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N a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  p l e b i s c y t !
„ O s ta tn ie  s ł o w o  s p r z y m ie r z o n y c h " .

WIEDEŃ. 17 czerwca, noc. (Pat.). BK. z Wer­
salu 17 czerwca. Odpowiedź państw sprzymie­
rzonych opiewa: „Pokój zaproponowany przez 
państwa sprzymierzone i sojusznicze jest poko­
jem nawskróś sprawiedliwym, i odpowiada zasa­
dom zaakceptowanym przez obie strony przy za­
wieraniu rozejmu. W szczególności postanawia 
co do granic wschodnich przeprowadzenie gło­
sowania w tych obszarach, gdzie liczba ludności 
jest wątpliwą. Gdańsk będzie jako wolne mia­
sto od Niemców odłączony, aby Polsce dać swo­
bodny dostęp do morza, lecz nie będzie częścią 
składową Polski.

Czy Śląsk Górny pozostanie przy 
Rliemeaeh, czy będzie należał do 
Polski, rozstrzygnie głosowanie lu= 
dowe.
Polityczne postanowienia co do zagłębia Saa-

ry pozostały niezmienione. Odstąpienie niemiec­
kich obszarów Danii i Belgii będzie zależne od 
wyniku głosowania ludowego, innych zmian w 
traktacie nie ma. Mfeemcy zatem nie otrzymały z 
powrotem kolonii. Wkłońcu jest powiedziane: Ta 
nota i dołączone akta stanowią ostatnie słowo 
państw sprzymierzonych i sojuszniczych, które 
„obstając przy zasadniczych liniach wytycznych 
traktatu, poczyniły ustępstwa w ich zastosowaniu, j 
Wobec tego udzielają delegacyi niemieckiej pię-1 
ciodniowy termin do oświadczenia się, czy s ą j 
gotowe traktat tak jak jest ułożony podpisać. 
W razie oświadczenia gotowości, podpisanie trak­
tatu ma nastąpić natychmiast — przeciwne oświa­
dczenie będzie zarazem wypowiedzeniem rozej­
mu pokojowego, a rządy państw sprzymierzo­
nych i zjednoczonych wydadzą takie zarządze­
nia, które uważają za konieczne dla wymuszenia 
wykonania postawionych warunków.

Sum a Niemiec w  1 0  dniach po niepotipisaniu traktatu.
POZNAŃ, 17 czerwca, noc. (Pat.). (Radio z Lyo­

nu). Jeżeli Niemcy nie podpiszą traktatu, armia bel­
gijska, składająca się z 6 dywizyi, wyruszy w całej 
sile. Na prawem skrzydle armii belgijskiej znajdo­
wać się będzie armia angielska. Pierwszego dnia 
Anglicy zajmą Essen, a następnie Munden i Munster. 
Wojska belgijskie wkroczą na całym obszarze West­
falii. Armia francuska przez Koblencyę i Moguncyę 
pomaszeruje na Frankfurt i zajmie całą przestrzeń 
do granicy czeskiej. Marsz odbędzie się w przeciągu

10 dni. Przez to nastąpi bezpośrednie połączenie się 
wojsk koalicyi z armią czeską, południowe1 zaś Niem­
cy będą odcięte od Prus. Równocześnie wojska pol­
skie i czeskie wkroczą na Górny Śląsk. Tak więc 
wobec utraty zagłębia westfalskiego i Śląska cze­
kałaby Niemców ruina w krótkim czasie1. Fakt, że 
Niemcy nie posiadają floty, ułatwi blokadę wszyst­
kich portów niemieckich. W ten sposób Niemcy bar­
dzo rychło będą sparaliżowane.

Czy zaw ieszenie broni z Ukraińcami ?
„Gazeta lwowska" donosi:
Jak wiadomo, we Lwowie toczyły się od kil­

kunastu dni rokowania między Ukraińcami a Po­
lakami. Wczoraj nastąpiło ułożenie projektu li­
nii demarkaeyjnej, z tern, że ewentualnie zawie­

szenie broni rozpocznie się 20 czerwca o godz 
6 rano. Projekt ten wymaga — rzecz prosta — 
zarówno zgody naczelnej komendy ukr., jak też 
kompetentnych władz polskich."

Paderewski i  I m  s ie w  i i i i  P I Ł
Nie prowadzimy polityki pogromów,

PARYŻ, 17 czerwca, noc. (Pat.). Prezes mini­
strów Paderewski wystosował w sprawie agitacyi 
żydowskiej przeciwko Polsce do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Wilsona pismo następującej treści:

„Paryż 31 maja 1919.
Szanowny Panie Prezydencie!

Doszły mnie sprawozdania o mityngach w Sta­
nach Zjednoczonych, które się odbyły celem zapro­
testowania przeciwko traktowaniu żydów w Polsce. 
Raporty, które służyły za podstawę do tych prote­
stów, dalekie są od prawdy. Naród polski miał już 
niejednokrotnie sposobność zaznaczyć swoje toleran­
cyjne poglądy na sprawy ludności żydowskiej. Myśmy 
już nieraz dowiedli, że

nie prowadzimy antyżydowskiej polityki. 
Wojna wywołała zasiew konfliktów we wszystkich 
krajach, nie wyłączając Eolski. Wi następstwie tego

zaszły w niektórych częściach naszego kraju ubole­
wania godne wydarzenia, które jednakże są tylko 
miejscowemu wykroczeniami jeżeli je porównamy
z codzienną rzezią ludności żydowskiej w niektórych 

częściach byłej Rosy!.
W przeważnej części wypadków wyzywające zacho­
wanie się ludności żydowskiej było powodem tych 
wydarzeń w Polsce. Niezliczone artykuły, pojawia­
jące się w dziennikach żydowskich, mają także wy­
bitnie wyzywający charakter, i, podburzając opinię 
publiczną, pogłębiają otchłań wzajemnych nieporozu­
mień. Wykroczenia te, które się wydarzyły w Pol­
sce,
zostały też surowo potępione przez rząd i naród,
wyrządziłoby się przeto krzywdę zarówno rządowi 
jak i narodowi, gdyby się dało wiarę rozsiewanym 
tendencyjni pogłoskom. Udaję jsię do Pana, Panie

Prezydencie, z prośbą
o położenie kreso tej niegodnej agitacy#

przez wysłanie specyalnej misyi do Polski celem zba­
dania istotnego położenia i zdania o niem raportu, 
rozpraszając tem samem oskarżenia, z powodu któ­
rych cierpi moja Ojczyzna.

Polska świeciła zawsze cnotą tolerancyi, 
nawet w czaśach, gdy cnota ta była jeszcze nieznaną 
w innych krajach. Mój naród uważa przeto za rzecz 
pierwszorzędnej konieczności, aby bezstronne świa­
dectwo sprawiedliwych Mężów zaprzeczyło tym o- 
skarżentom. — Mam zaszczyt i t. d. Podp. Pade­
rewski".

Komunikat sztabu generalnego
z dnia 17 czerwca.

Front galieyjsko-wołyński: Nasze wojska w 
Galicyi wschodniej trzymają silnie świeżo zajęte 
pozycye i odpierają wszystkie ataki ukraińskie. 
Na odcinku Brzeżany niespodziewany napad na 
9 pułk piechoty legionów został odparty na­
szym kontratakiem, który rozprószył nieprzyja­
ciela, biorąc przy tem jeńców, karabin maszy­
nowy, oraz zadając ciężkie straty w zabitych i 
rannych.

Na Wołyniu walki w rejonie Rafałówki j 
Kolna.

Front poleski: Bez zmiany.
Front łltawsko-białoruski: Poza działalnością 

straży wywiadowczych, spokój.
W zastęp, szefa sztabu generalnego :

Haller

Niemcy zamknęli granicę na Sorn. Śląsku
MOR. OSTRAWA, 17 czerwca, noc. (Pat.). Cze- 

sko-słowackie biuro prasowe donosi z Berlina: Nie­
mieckie naczelne dowództwo na Górnym Śląsku w 
porozumieniu z Berlinem zarządziło zamknięcie gra­
nicy polskiej.

Gabinet soeyalistyczny w Pradze?
PRAGA, 17 czerwca, noc. (Pat.). , Bohemia" pi­

sze: Jak się dowiadujemy, Masaryk zajmuje się o- 
becnie sprawą zmiany w rządzie, a to z powodu 
wyniku wyborów do rad gminnych, przy których 
to wyborach okazało tsię, że socyaliści będą najsil­
niejszą grupą w zgromadzeniu narodowem. Jako przy­
szłego premiera rządu wymieniają dotychczasowego 
ambasadora czeskiego w< Wiedniu, Wlastimila Tu- 
sara, który jeszcze- w ciągu bieżącego tygodnia przed­
łoży Masarykowi wnioski co do składu przyszłego 
gabinetu. Dymisya obelcnego gabinetu jest kwestyą 
tylko kilku dni, a może nawet już tylko kilku go­
dzin.

Dys&usya rolna w Sejmie skończona.
WARSZAWA, i ? czerwca, noc. (Pat.). Na dzi- 

siejszetn posiedzeniu Sejmu ukończono dyskusyę o- 
gólną nad reformą (rolną.

Strajk drukarzy w Poznańskim.
POZNAŃ, 17 czerwca, noc. (Pat.). (Radio z Nau- 

en). Bezrobocie robotników drukarskich trwa nadal
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Po krwawych w ypadkach w Wiedniu.
Zamach komunistyczny urządzony za pieniądze węgierskie.

Z uczuciem Woźnego napięcia oczekiwał Wie­
deń niedzieli 15 czerwca, która — jak publicznie 
wiedziano — ustalona była jako dzień zbrojnego 
wystąpienia komunistów, mającego na celu dokonanie 
zamachu stanu i obwołanie wzorem węgierskim „dy­
ktatury proletaryatu“. Poczynione zarządzenia ze stro­
ny rządu, jako też energiczne wystąpienie partyi so- 
cyajistycznej, która w szeregu wydanych odezw zwró­
ciła'się do zorganizowanej klasy robotniczej Wiednia, 
aby nie dała się pociągnąć do awantury, mogącej 
się skończyć krwawo, zdołało wprawdzie udaremnić 
planowany przez komunistów przewrót, lecz nie po- 

, trafiło zapobiedz nieszczęściu — zbrojnemu starciu, 
które pociągnęło za sobą liczne ofiary:

kilkunastu zabitych i kilkudziesięciu rannych, 
(liczba jeszcze nieustalona).

Komuniści, jakby dufając w swą siłę, nie kryli 
się Ze swem przedsięwzięciem, zwłaszcza, że rząd 
z dobrze zrozumiałych powodów nie występował prze­
ciw nim z żadnemi represyami. Rozrzucane wśród 
oddziałów obrony ludowej kartki ulotne wyraźnie 
głosiły, że każdy {ma obowiązek z bronią w ręku wziąć 
udział w niedzielnej demonstracyi.

Rada robotnicza m. Wiednia ze swej strony we­
zwała robotników,
by nie dafi się wciągnąć w lekkomyślne a zbrodni­

cze plany komunistów,
którzy posiadając znikomą mniejszość, chcą brutal­
nym gwałtem zmajoryzować ogół. W odezwie tej 
Rada zastrzegła się stanowczo przeciw temu, aby 
o politycznym losie ludu rozstrzygał dyktat tych lu­
dzi, Jtórzy stosunków niem. Austryi wcale nie znają, 
a o socyaliźmie wogóle małe mają pojęcie.

Podobną odezwę skierowano do żołnierzy, prze­
strzegając ich przed agitacyą komunistów, którzy 
przez szaleństwo i zbrodnię pragną zburzyć wiel­

kie dzieło rewołucyi.
Telegramy doniosły już o wypadkach, jakie za­

szły 'we Wiedniu w ubiegłą niedzielę. Bruki Wie­

dnia splamiła znowu krew, lecz zamach bolszewi­
cki
dzięki wysokiemu uświadomieniu wiedeńskiej klasy 

pracującej spełzł na niczem.
Wielka twórcza praca odbudowy świata na za­

sadach socyalistycznych spotyka na drodze swojej 
prócz zdecydowanego oporu kapitalizmu i burżuazyi 
także szał i zbrodnię żywiołu komunistycznego, który 
w dążeniu do swych celów nie cofa się przed ża­
dnymi środkami. Że nie idealistyczne pierwiastki są 
u komunistów motywem działania i że nie na nich 
opierają oni swą propagandę, historya ruchu bol­
szewickiego, który w zaczątkach swych hojnie pod­
sycany był przez pieniądz cesarskich jeszcze Nie­
miec, dała dostateczne dowody. Najświeższym doku­
mentem „samorzutności“ bolszewizmu są rewelacye 
„Arb. Ztg.‘4f która opierając się na nich, stwierdza* 
że zamach bolszewicki w Wiedniu 

przygotowywany był za pieniądze węgierskiego 
rządu.

„Arb. Ztg.“ drukuje pokwitowania wystawiane 
przez przywódcę wiedeńskich komunistów, Tomana, 
jak i przez inne osobistości z partyi komunistycznej, 
na sumy, otrzymane od agentów rządu węgierskich 
sowietów. Kwoty, wypłacane1 na propagandę w Wie­
dniu, liczą się >na miliony. Toman już w tydzień 
po utworzeniu si4ę rządu sowietów w Budapeszcie 

otrzymał z Węgier 250.000 koron! — 
w kwietniu wręczono mu dalsze 100.000 K. Ernest 
Poor, członek węg. rządu sowietów, otrzymał na 
agitacyę w niem. Austryi 250.000 K, Artur Neumann 
przewodniczący węgierskich komunistów w Wiedniu, 
prócz drobniejszych sum, milion koron. Udzielano 
także „indywidualnych subwencyi“ dla poszczególnych 
osobników; cyfry i osoby wymienia „Arb. Ztg.“.

Tak bolszewizm węgierski wzorem rosyjskiego, 
gdzie nie może karabinem maszynowym i bagnetem, 
tam zbrodniczem przekupstwem fabrykować chce na 
swe niszczycielskie cele „wolę ludu“.

Mb Md mlii * Wb IWił
Ogółem własność rolna .w Królestwie Pol- 

skiem wynosiła w roku 1909 12,281 971 hekt. 
(22 miliony 107 tysięcy 548 mórg). W  tem w
rękach chłopów było 6.014.985 hekt., t. j. 10 
milionów 828 tysięcy 985 morgów. W rękach 
drobnej szlachty 741.799 hekt., t. j. 1 milion 
235 tysięcy 238 morgów/ W rękach drobno- 
mieszczan 324.155 hekt., t. j. 575 tysięcy 479 
ntorgów. Ogółem w lękach drobnej własności 
jest 7.080.939 hekt. (t. j. 12.745.690 morgów).

Dwory i ordynacye zajmowały przestrzeń 
3.903.655 hekt (t. j. 7 milionów 26 tysięcy 577 
mrg.). Majoraty 365.105 hekt. (t. j. 657 tysięcy 
189 mg.), Majątki skarbu 707.838 hekt, (1 mi­
lion 273 tysięcy 108 morgów). Pozostali 43.578 
hekt. (t. j. 784 tysiące 304 mg.). Ogółem ro rę­
kach większej w łasności 5.020.176 hekt. ( t  j. 
9 milionów 36 tysięcy 316 mg.).

Na drobną własność składało się w r. 1909 
1,094.519 gospodarstw chłopskich, drobnomie- 
szczańskich i drobnoszlacheckich.

Większą własność tworzyło w tymże roku 
około 7.500 dworów i ordynacyi, 302 majora­
tów, oprócz tego dobra skarbowe i poduchowne.

Widzimy więc, ile jest ziemi w Królestwie 
Pol skiem.

stiioi i  iii!

ten  nad rilorma n!i w
(Według P. A. T.)

W  m yśl życzenia m arszałka uchw alono, aby 
dyskusyi ro lnej nie przeryw ać. P o  przem owie p. 
Grabskiego, k tóry  między innymi podnosił, że 
maksim um  posiadanej w łasności rolnej musi być 
dla rozm aitych dzielnic rozm aite, zab ra ł głos po­
seł Daszyński.

M ówca ośw iadcza, że reform a społeczna nie 
da  się przeprow adzić na m ałym  kaw ałku św iata. 
Nie da  się przeprow adzić w  Polsce reform a rolna, 
bez liczenia się  z tem, co  się dzieje w  reszcie Eu­
ropy. M ówca w skazuje n a  reform y ro ln e  n a  zacho­
dzie w Czechach i na stosunki ag rarne  w Niem­
czech. W łaściw em  hasłem  jest to, że 
ziemia jest własnością narodu i w imię tego 
hasła wolno wydziedziczyć szlachtę i księży, 
a jednym  z pow odów  konieczności upaństw o­
w ienia dóbr m artw ej ręk i jest b rak  zaw odow ego 
przygotow ania księży, zakonników  i zakonnic do 
pracy na  roli.

Upaństwowiono powinny być także i lasy,
któ re  są u nas straszn ie  zniszczone. Królestw o 
pod w zględem  lasów  sto i na 16 m iejscu w  Euro­
pie. Poznańskie także nie jest dostatecznie zale­
sione. Tylko państw o m oże rozw inąć racyonalną 
eksploatacyę lasów. Spraw ę serw itu tów  rów nież 
tylko państw o m oże załatw ić. Las nie jest, w ła ­
snością jednego, a le  kilku pokoleń. Lasy rządo ­
w e zaw sze z natury  rzeczy są  lepiej zagospoda­
row ane, niż pryw atne. Lasy pow inny tedy być 
uspołecznione. M ówca apeluje dó Sejmu, aby na 
podstaw ie zasady w yw łaszczenia wielkiej w ła­
sności na  rzecz narodu  w prow adził gospodarkę 
państw a celem  w yżyw ienia narodu,

aby  uspołecznił pratię chłopa na  roli 
i p o s t a w j a  tak w ysoko, jak  p racę przem ysłow ą. 
Chcemy bezrolnym,' i m ałoro lnym  — pow iada m ó­

w ca — dać ziemię, chcem y organizacyi, opieki 
pracy, chcem y św iadom ej celu opieki państw a. 
Spodziew am y się  przez to  w zrostu  produkcyi i 
sądzim y, że
wieś przyszłe parę milionów rąk do pracy prze­

mysłowej
i za to  błędzie pom ostem  między w sią a m iastem  
by przem ysł rozw inąć i rozszerzyć, aby  mógł 
utrzym ać konieczne ciężary  państw a. Dobra m ar­
tw ej ręk i i lasy nadają  się d o  upaństw ow ienia.

P. P iekarski (związek robotn.) ośw iadcza, że 
ostateczne rozw iązanie reform y agrarnej może 
nastąpić ty lko przez unarodow ienie zielni. O bec­
nie jednak ze w zględu n a  przyw iązanie chłopa 
d o  ziemii i stosow nie do obecnych potrzeb s tro n ­
nictw o 1 m ów cy popierać będzie reform ę, opartą  
na  zasadzie pryw atnej w łasności. M ajątki o  w y­
sokiej kulturze n a  razie nie m ają  podlegać par- 
celacyi, aby m ożna p rzy  ich pom ocy wyżywić 
m iasta I robotników .

Przem aw iał jeszcze p. ks. Dziennicki.
N astępnie Izba odesłała  do odpow iednich ko­

misy! szereg w niosków  nagłych, m iędzy innymi 
w niosek p. R ardla o  zrów nanie p łac sędziów  w  
M ałopolsee z płacam i w  b. Kongresówce.

P rzy ję to  następnie nagłość i m eritum  w niosku 
p. fes. Pospiechu
w sprawie okrucieństw niemieckich i prześla­

dowania Polaków na Górnym Śląsku.
W niosek W zywa rząd, ab y  poczynił k roki celem 

zaradzenia tym  stosunkom} i celem  wycofania 
s tam tąd  w ojsk  niemieckich.

N astępne posiedzenie dziś o  godzinie 3 popoł.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw. I

0  w a lc e  z  g r u ź l ic ą .
Komu dana jest możność zbliżenia się lekar­

sko do mas robotniczych — koledzy z Kasy 
chorych najlepiej mnie zrozumieją — ten nie 
będzie się mógł oprzeć zastraszającemu wraże­
niu, że w codziennem ambulatoryum 70<>/o jest 
suchotników. — Taki sam obraz miałem, będąc 
młodym lekarzem w ambulatoryum klinicznern 
prof. Neussera we Wiedniu — tara zapoznałem 
się z pojęciem „morbus viepensis“ (wiedeńska 
choroba). Wówczas było we Lwowie inaczej. 
Lecz ten nasz najstraszniejszy wróg zajął w mię­
dzyczasie i nasz kraj.

Dzienniki przyniosły w ostatnich dniach 
wiadomość, że akcya, mająca na celu walkę 
z gruźlicą, powstaje na nowo do życia. Wiele 
wieści negatywnych, a mało pozytywnych. Do­
wiadujemy się, że jedyna lecznica płucna w Ho- 
łosku swego czasu przez prof. Wiczkowskiego 
i dr. Selzera z wielkim nakładem mozołu i pracy 
wystawiona, przez Ukraińców całkowicie została 
zniszczona. Ze prof. Wiczkowski stara się o
200.000 K, sumę dla budżetu państwowego mi­
nimalną — na odbudowę Zakładu. Że . . .

Powtórzenie jest zresztą zbyteczne, kogo 
sprawa ta naprawdę zajmuje, ten czytał ów 
artykuł napewno nie bez zainteresowania. Tym­
czasem jednak lato, jakkolwiek niezwyczajne, 
postępuje, i zanim się obejrzemy, przeminą te 
nieliczne oczekiwane dni słoneczne — i naj­
lepsze zamiary obrócą się w niwecz na ten rok.

My możemy czekać, tylko nie mogą czekać 
chorzy, nie oni, którzy z codzienną gorączką 
czekają na’ polepszenie stanu zdrowia na skutek 
opieki państwowej. 1 laik to pojmie przecież, 
że wewnętrznymi środkami nie można pokonać 
tej .ludowej choroby. Światła — Powietrza — 
Słońca — Odżywienia!

Musimy posiadać sposób i środki, ażeby pro- 
letaryuszowi choremu na gruźlicę przez umiesz­
czenie go w Sanatoryum dać możność popra­
wienia stanu zdrowia, i temsamem umożliwić 
mu byt.

Dla uniknięcia zabójczego rozprzestrzeniania 
się gruźlicy trzeba pouczać na zebraniach ro­
botniczych o łatwości i sposobach zarażania się. 
Specyalne komisye powinny badać mieszkania 
w suterenach co do ich pojemności, światła 
i powietrza, i drogą urzędową wykluczać mie­
szkania nieraz przerażająco niebygieniczne od 
wynajmowania. — To stanowiłoby zaledwie po­
czątek akoyi, która w dalszym swym rozwoju 
stworzyłaby tanie domy mieszkalne i kąpiele 
dla robotników. — Na to konieczną jest pomoo



V

Nr. 164 „DZIENNIK LUDOWY*

Kongres P. S. L. Warszawie.
W ARSZAW A. W  niedzielę, 15 bm., odbył się 

tu  w iec, zw ołany przez Polskie S tronnictw o Lu­
dow e. P rzybyło  około 3.000 w łościan. Z jazd u- 
chw alił rezolucyę posła Poniatow skiego, do ty­
czącą przeprow adzenia  reform y ro lnej zgodnie 
z uchw ałą w iększości komisyi sejm ow ej, w yw ła­
szczenia w ielkich obszarów  na cele  parcelacyi, 
oddanie na  ten  cel w szystkich ziem rządow ych, 
poduchow nych' i  m ajorackich. Parcelacy i m a d o ­
konać państw o , uw zględniając przedew szystkiem  
potrzeby  służby fo lw arcznej, żołnierzy pow raca­
jących z w ojny  i m ałorolnych. Rezolucya dom a­
g a  się  także unarodow ienia lasów .

W  rezolucyi p. Rudzińskiego zjazd stw ierdza, 
iż od  w prow adzenia  w  życie żądań ludow ych za­
leży utrzym anie spokoju w  państw ie. Z jazd w zy­
w a  posłów  ludow ych do spow odow ania rozw ią­
zania Sejm u i  rozpisania now ych w yborów , wi 
razie, gdyby Sejm  odrzucił albo w ypaczył za ­
sady  reform y ro ln e j i konstytucyi.

Coraz cąęściej zaczynają się pojaw iać niepo­
kojące w iadom ości o  co najm niej dziwnem  stan o ­
w isku m in isterstw a hand lu  i przem ysłu  w obec 
dziennikarstw a polskiego i polskiego słow a d ru ­
kow anego.

W  b. K ongresów ce są  m ałe  fabryczki papieru, 
k tóre absolutnie nie m ogą pokryć zapo trzebow a­
nia całego państw a, a poniew aż są  m ałe, w y ra ­
b ia ją  pap ier ogrom nie drogi.

M inister hand lu  i przem ysłu  p. Hącia w padł 
n a  pom ysł popieran ia  przem ysłu  krajow ego w 
ten  sposób, że  zam knął dow óz pap ieru  z zagran i­
cy, w zględnie p ro jek tu je  nałożenie takiego cła, 
że książka polska czy gazeta s tan ą  się  artykułem  
zbytkow nym . Poniew aż obecnie je s t zupełny b rak  
papieru, dziennikarzom  grozi k a tastro fa . Jeżeli sto ­
sunki natychm iast się  n ie  zm ienią, pfiisma będą 
m usiały p rzestać wychodzić.

S praw a pap ierow a s ta je  się wielkim skanda­
lem, św iadczącym  o  ignorancyi w  sp raw ach  p rze­
m ysłow ych i b raku  zrozum ienia d la  potrzeb o- 
św iatow ych naszego społeczeństw a.

Zw racam y się  do  SejmW i do  ludzi rozum nych 
w W arszaw ie, aby n ie  dopuścili do te j o statecz­
ności, aby dzienniki p rzesta ły  wychodzić, i aby 
w  k ra ju  o  ta k  w ielkim  procencie analfabetów  
elem entarz  był dostępny  tylko ludziom  zam oż­
nym .

3  c h w il i .
ZABOLAŁO.

K to w ym yśla, nie m a racyi. T ę  p raw dę  po­
w inno sobie zapam iętać „Słow o Polsk ie", k tó re  
onegdaj gw ałtow nie rzuciło s ię  n a  nas.

U dającym , że nie rozum ieją, redaktorom . „Sło­
w a "  podajem y do  w iadom ości, że arch ire j Eulo- 
giusz isto tn ie je s t w e Lwowśo i  sądzim y, że go­
dnie m oże reprezen tow ać „ ju trze jszą" R osyę Koł- 
czaka, tak, że zbyteczną jest dełegacya aż na  
Syberyę. W  każdym  razie , o  ile chodzi o  układy 
w  sp raw ie  Chełm szczyzny i  Galicy! w schodniej, 
Eulogiusz jest znaw cą.

Z a rom antyków  okrzyczeli w szechpolacy po­
w stańców ! z 196® r . i  legionistów  z 1914, gdy p ro ­
w adzili ugodow ą politykę z carsk ą  Rosyą, za 
rom antyków  uznają  i  ob rońców  L w ow a, gdy so ­
jusz z K ołczakiem  za pośrednictw em  Eulogiusza 
przyszedłby do  skutku.

W ierzym y, że red . „S łow a" nie zrozum iała 
naszej no tatk i, bo k to  tyle już łam ańców  w  p o ­
lityce w ykonał, tru d n o  m u w szystk ie m ieć zaw sze 
w  pam ięci.

N a szczęście s ą  ludzie, k tórzy  pam iętają.

Z ruin do now ego życia .
Problem oftonsUomy brata.

Lwów, dnia 17 c z e rw c a .'
R rw ącą się  ku życiu niezależnem u w śró d  burz 

i  zaw iści okólnej Polskę, czekają niebaw em  za­
dania tytanicznej m iary.

Zanim  jeszcze ucichną zm agania śm iertelne, 
now a państw ow ość m yśleć m usi o  sprostaniu  tym 
olbrzym im  potrzebom , jakie stw orzyła  przecią­
gająca się anom alia najw iększej z w ojen św iata, 
m usi dobyć sił, by  rum om  przyw rócić życie a 
ośrodkom  przem ysłow ym  tę tno  ruchu, k tó ry  gro­
źnym dłoniom  bezrobotnym  napo w ró t da  pracę, 
u jm ującą w zburzoną falę  w  bieg określony* i spo ­
kojny.

Olbrzym ie to  dzieło, rzecz oczyw ista, napo­
tyka na  niesłychane trudności w obec ciężkich w a ­
runków , w  jakich znajduje s ię  nasze m łode pań­
stwo. Niemniej jednak  akcya odbudow y m usi być 
i będzie przez nie podjęta , w  możliwie szerokim  
zakresie.

Chcąc szerokim  kołom  Czytelników dać choć 
szkicowy obraz tego wielkiego problem u, p rzed­
staw ić dotychczasow e działania w  kierunku od­
budowy, zw łaszcza południow o-w schodniej czę­
ści ziemi naszej, tak  straszliw ie zm iażdżonej w al­
cem europejskiej wojny, urządza redakcya na­
szego pism a

A n k i e t ę
poświęconą sprawie odbudową kraju

pod  ty tu łe m :

Z ruin do nowego życia".
P o  zdanie w  te j doniosłej kw esfyi zwróciliśm y 

się d o  kierujących sfer kom petentnych o raz  n a j­
w ybitniejszych sił fachow ych —V i opinię ich po­
mieścimy niebaw em  na łam ach naszego pisma.

Z  ż y c i a  k o l e j a r z y -
W szystkie w czorajsze pism a lw ow skie zam ie­

ściły  w ielki kom um kat-reklam ę — Z w rot w  ży­
ciu kolejow ców . Ja k  afisz o sensacyjnym  dram a- 
icle z k ina. Cóż się bow iem  sta ło ?

O to p a ru  urzędników  kolejow ych ze Lw ow k 
i z K rakow a, chcących m ieć w łasny  zw iązek ko­
lejarzy, połączyło s ię  z  rów nie  w ielką ilością 
urzędników  z P oznan ia  i tao m a p y e  ów  „zw rot 
w  życiu ko le jow ców ", w edług słów  nadesłanej 
do  dziennjków  reklam y.

Aby zilustrow ać i przygw oździć blagę, go­
dną  am erykańskich cyrkow ców , zestaw im y dwie 
cyfry.

Gdy zorganizow ani w  w arszaw skim , ogólno­
polskim  zw iązku kolejow cy krakow scy, w yrzu­
ca li z posady  sw ego dy rek to ra , w tedy  ów  urzęd ­
niczy zw iązek imieniem 50 tysięcy sw ych człon­
ków  pro testow ał.

Dziś natom iast czytam y w  sw ym  komunikacie, 
że połączone razem  zw iązek galicyjski i poznań­
ski, liczą 15 tysięcy członków .

Jeże li zw ażym y, że i tfa cyfra jest bardzo  po­
w ażnie przesadzona, to  dojdziem y dó wniosku, 
że n ie  m a zupełnie m ow y o  jakim ś zw rocie w  ży­
ciu ko lejarzy , a le  zw ykłej b ladze, k tó rą  usiłuje 
się  karm ić społeczeństw o.

K olejarze oddaw na są  zorganizow ani w  po­
tężnym  już dziś zw iązku w arszaw skim , liczącym 
około 80 tysięcy członków/ i  tego doniosłego fałdu 
n ie  zmieni n aw et najg łośniejsza a le  pusta  rekla- 
ima.

Obłęd bolszewicki w M. S, 0.
W  lokalu R ady R obotniczej odbyw ało  się w  

niedzielę zgrom adzenie członków  stów . „P raca"  
do k tórego  należą  robotnicy  dzienni i  dozorcy 
dom ów . Zgrom adzenie było bardzo liczne i zu­
pełnie spokojne. Aż tu  nag le  w pada do sa li k o ­
m isarz  policyi z  całym  oddziałem  straży  obyw a­
telskiej.

P o  w yjaśnieniach okazało się, że ktoś doniósł, 
o  tern niew innem  zgrom adzeniu, że to bolszew ic­

kie narady. K om isarz policyi po stw ierdzeniu 
Iegitym acyi i ch a rak te ru  zebran ia, opuścił lokal, 
pozostali p rzy  drzw iach tylko w ietrzący bolsze­
w ików  „obyw ate le"  i  bohatersko  trw ali na poste­
runku. D opiero groźba, że robotnicy  pięściami: 
u to ru ją  sobie przejście, poskutkow ało, bo pośpie­
szn ie  s ię  ulotnili.

Nie w iem y, jakiej w ładzy M. S. O. podlega, 
n ie  wiem y więc, do  kogo m am y zaapelow ać, 
aby  poham ow ał n iepotrzebną gorliw ość jakichś 
obłąkańców  w  tej instytucyi. Jeżeli jednak czyn­
niki odpow iedzialne za porządek  i spokój w  m ie­
ście rilę położą k resu  takim  prow okacyom , to 
robotnicy  bardzo radykalny  zrobią  z tem  po­
rządek.

3  teatru*

„TRUBADUR44, 0P YER0IEG0. GOŚCIMY WY­
STĘP HELENY ZB0IŃSK1EJ-RUSZK0WSKIEJ
Wczorajsze przedstawienie zaliczyć można śmia­

ło do bardzo udatnych, a to ze względu na występ 
p. Ruszkowskiej i z tego powodu, że wszyscy inni 
soliści starali się uświetnić wieczór dobrym śpie­
wem i pomysłową grą. P. Zboińską-Ruszkowską sły­
szałem w 1914 r. w medyolańskim teatrze „La scała“ 
w partyi „Aidy“. Wiadomą jest rzeczą, że w tym 
teatrze1 śpiewają najlepsze siły operowe, zwyczajnie 
gdy są u  zenitu swojej sławy. P. Rutkowska dowio­
dła wczorajszą kreacyą, że na tym wysokim pozio­
mie swojej artystycznej karyery pozostaje jeszcze 
ciągle, bo nie tylko śliczny głos i  wzorowa jego 
emisya (taka nieskazitelnie „włoska44), ale także wy­
soce artystyczna gra stworzyła postać „Leonory44 ja­
kiej już bardzo dawno nie słyszeliśmy! Z innych so­
listów na pierwszy plan weszła partya „Azaceny44,  
odśpiewana doskonale przez p. Green. Głos p. Green 
rozwinął się świetnie i rokuje artystce piękną przy­
szłość. Bardzo ładnie śpiewał p. Freszel partyę „hr. 
Luny44.

Teatr był pełny, nastrój wśród publiczności i 
wykonawców wczorajszego „Trubadura44 bardzo pod­
niosły. Wł. Kaczmar.

J A im o d ] o d e n ] .

„BOHATERZY" I ZDRAJCY.
Syomiistyczna „C hw ila" zdrajcam i spraw y ży­

dow skiej nazw ała Polaków  wyzn. m ojżesz. za 
to , że przeciw staw ili się  bezm yślnej i k a tastro ­
falnej polityce nacyonalistów  żydowskich.

Kto je s t zdrajcą, to  przyszłość pokaże. Re­
zultaty  polityki isyonistyeznej nie tylko w  Polsce 
s ą  chyba takie, że Żydzi m e będą im wdzięczni. 
Na m iano bohaterów  narodbw ych nie zasłużą na 
pew no.

Kinoteatr „Kurso", pi. akademicki 5. na torfu a.«  fo nwftn i  w mmm 6. r.

HOM UNKULDS
Olbrzymi fantastyczny dramat to 4-ech aktach.
W głównej roli iąko .Homunkulus* najznakomitszy aktor współczesny

Uzupełnia program znakomita salonow a komedya
Część V-ta „Homunkulusa" 

O la f  P o n s s .  „Zniszczenie ś w i ea, fc
w piątek, dnia 20-go czerwca J , .  r. 602-3

*
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Termin odpowiedzi niemieckiej: przyszły poniedziałek, g. 7 wiecz.
KRAKÓW, 17 czerwca, noc. (Pat.). (Radio z Pa­

ryża). Odpowiedź sojuszników na kotrpropozycye nie­
mieckie wręczono pełnomocnikom niemieckim w po­
niedziałek o godzinie 6 fcnin. 50 wieczorem, w jednym 
tz salonów hotelu Reservoir. Ceremoniał był bardzo 
fcrótki. Sekretarz generalny konferencyi pokojowej, 
p. Dutasta, w towarzystwie szefa kancelaryi p. Ar- 
navora wręczył pp. Simonowi i Lersnerowi, pełno- 
monikom niemiekim

0 następujące dokumenty:
1. list uwierzytelniający, pisany na maszynie, a 

podpisany przez p. Clemenceau;
2. memoryał sojuszników z odpowiedzią na uwa­

gi niemieckie;
3. egzemplarz ostatecznego traktatu, ręcznie po­

prawionego czerwonym atramentem;
4. konwencyę w kwestyi okupacyi wojskowej le­

wego brzegu Renu.
Wręczając te dokumenty,

oświadczył p. Dutasta:
Z polecenia prezydenta konferencyi i w imieniu 

mocarstw sojuszniczych i sprzymierzonych mam za­
szczyt wręczyć panom te oto dokumenty. List uwie­
rzytelniający, jak to panowie stwierdzą, przewiduje 
w zakończeniu termin przyjęcia tych warunków. Ter­

min ten rozpoczyna się od wręczenia tych dokumen­
tów.

Na podstawie tych warunków proszę pana o po­
twierdzenie mi dnia i godziny wręczenia dokumen- 
t,ów“.

P. Simon podpisał potwierdzenie odbioru, a ja­
ko godzinę wymienia „około godziny 7-męj“. Termin 
zatem upłynie

w przyszłą sobotę o godzinie 7 wieczorem.
ę  Następnie w imieniu hr. Brockdorffa-Ranzaua, p. 
Simon zaprotestował przeciwko krótkości terminu, u- 
dzielonego przez sojuszników przedstawicielom Nie­
miec dla zapoznania @ię z ich definitywnemi decyzya- 
mi, i dodał, że rząd niemiecki zaprotestuje bezwątpie- 
nia i ze swojej strony pisemnie. Wieczorem zakomu­
nikowano dziennikom, co następuje:

Podczas wręczenia odpowiedzi rządów sojuszni­
czych i sprzymierzonych delegacyi niemieckiej, p. Si­
mon zauważył, że termin pięciu dni, przyznany rzą­
dowi niemieckiemu, nie jest dostatecznie długi. Obe­
cnie na życzenie delegacyi niemieckiej przedłużono 
ten termin i dodano jeszcze 48 godzin na 

odpowiedź „tak" albo , fciie".
Termin zatem upłynie w poniedziałek wieczorem o 
godzinie 7-mej

M ffiD E S Ł A H E .
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i  469—2

Dl  N O R B E R T  L 1Ł IE H
w  bieżącym  sezonie le tn im  o rd y n u je  w Rabce.

■ ■ ■

Delegatów niemieckich obrzucono we Francyi kamieniami.
WIEDEŃ. 17 czerw ca, noc. (Pat.). BK. W e r­

sal 16 czerw ca. Dziś wieczorem  niemieccy de­
legaci pokojow i w tow arzystw ie wielkiej ilości 
znaw ców  odjechali osobnym  pociągiem do Wei- 
taa ru , aby tam  razem( z rządetm n iem ieck im i £zgiro>- 
m adzeniem  narodow em  pow ziąć decyzyę co do 
odpowiedzi na  odpowiedź m ocarstw  sprzym ie­
rzonych' i (zjednoczonych. Podczas jazdy z hotelu

R eservoir do dw orca kolejow ego na Noissy Le 
Royal tłum  ludzi obrzucił delegacyę niemiecką 
kam ieniam i. Czterech członków  delegacyi odnio­
sło  lekkie obrażenia. Tłum  zajm ow ał groźną po­
staw ę przez cały  w ieczór, a w  szczególności w) 
czasie, kiedy (p o s trz e g ł delegacyę pokojową, 
zm ierzającą z hotelu  R eservoir na  kolej.

K isi szli S i  g n ln i
to 'Karszaroie.

WARSZAWA. 17 czerw ca, noc. (Pat.). Dziś 
odbyło się otw arcie szkoły sztabu generalnego.
0  godzinie 10 rano  kadry  przyszłych sztabow ­
ców  z dow ódcą szkoły sztabu gen. Puchalskim  
n a  czele i jego adjutantem , kapitanem  Francisz­
kiem ks. Radziwiłłem  oczekiwały przybycia ge- 
neralicyi, zaproszonych gości i koła profesor­
skiego. W krótce przybyli: m inister sp raw  w o j­
skow ych gen. Leśniew ski w raz z adjutantem , 
por. Bomersem, zastępca m inistra, gen. Sosnko- 
w ski z adjutantem , w icem inister gen. M ajewski 
z adjutantem , gen. Spire w  otoczeniu oficerów  
francuskich, gen. Jaeyna, szef departam entu  nau- 
kowo-szkolnego, gen. Durski w raz  ze swoim sze­
fem  sztabu generalnego, gen. Barhardem -Bukac- 
ckirn, pułkow nik Fabrycy, gen. piechoty Kukieł
1 kom endant m iasta pułkow nik Zawadzki, p rzed­
staw iciel N aczelnego W odza ad ju tan t-m ajor Ka­
sprzycki i i. P o  mszy św. w  kaplicy szkoły 
podchorążych, zebran i udali się do sali w ykłado­
w ej sztabu generalnego przy Alei Szucha. P o ­
św ięcenia auli dokonał biskup połow y ks. Gall.
Imieniem władz w ojskow ych przem aw iali: w ice­
m inister gen. Sosnkowski, następnie w  imieniu 
sztabu arm ii H allera pułkow nik M alczewski. Z a ­
kończył przem ów ienia gen. Spire w  imieniu nie­
obecnego gen. H enrysa, k tóry  przez jego usta 
w yraził duże zainteresow anie szkołą i obiecał ją 
często  odwiedzać.

P rzedstaw iając obecnych profesorów , gen. Spi­
re  złożył serdeczne życzenia now opow stającej u- 
czelni. N astępnie odbyło się w spólne śniadanie, 
w  czasie którego przem ów ił bardzo serdecznie 
p o  polsku i po francusku dow ódca szkoły sz ta ­
bow ej gen. Puchalski. Dziś przedpołudniem  za­
częły się już w ykłady w szkole.

Szybko i starannie

0 odpowiedzialność Kolei za przewóz 
i całość przesyłek.

WARSZAWA. 17 czerw ca, noc. (Pat.). Korni 
sy a  kom unikacyjna rozpatryw ała  sp raw ę odpo­
w iedzialności kolei za  przew ód i  całość tow arów / 
przewożonych/. (Su w ag i, że nieodpowiedzialność 
finansow a zarządu kolejow ego za zaginione p rze­
syłki przynosi szkody handlow i i przem ysłow i 
i obala zaufanie do zarządu  kolejow ego, a nadto 
oddziaływ a niem oralnie n a  ogół personału  ko­
lejowego, uchw alono w ezw ać m inisterstw o komu- 
nikacyi do jaknajszybszego w ydania zarządzeń 
technicznych dla zabezpieczenia tow arów  pod­
czas tran sp o rtu  i do  w ydania  odpowiedńich p rze­
pisów , określających odpow iedzialność zarządu 
kolejow ego za tow ary  zaginione.

Aprowizacya miasta.
Lwów, 18 czerw ca.

Od dnia 18 czerw ca 1919 odbyw ać się będzie 
sprzedaż drzew a opałow ego w następujących 
składach: G. G erstler, ul. Lwia 5 — 27130 kg, 
Ossowski, Miłkowskiego 7, 14920 kg ; Kugel, Bó­
żnicza 2, 8810 kg; Rothm an, Jachow icza 17, 26710 
kg; Lem pert, Decker ta  9, 40150 kg; M enkes, Ko­
chanow skiego 90, 18150 kg; Ehrenpreis, W ałow a 
15, 6620 kg; Pindes, K rótka 10, 6800 kg, W ilfling, 
Janow ska, 6780 kg; Bartoszyk, Z baraska 4, 9800 
kg; R. Zucker, K opernika 29, 17200 kg; L. W eiss, 
Sadow nicka 17, 9400 kg; D. W eiss, Działyńskich 
8, 11300 kg; M. Szapira, Janow ska 6, 10800 kg,
L. W eiss, Ja sn a  15, 8290 kg; L. W eiss, Śniadec­
kich 10, 10130 kg; Podberezec, Rzeźnłcka 1F. 
282 kg cukierków .

Jfow iny  z  dnia,
Lwów, 19 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę, dnia 18 czerwca o 7 wlecz. „Halka1, 

opera w 4 aktach St. Moniuszki. Drugi gościnny wy­
stęp Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej, primadony opery
warszawskiej.

We czwartek, 19 czerwca o 3*30 popołudniu „Mał­
żeństwo Loli6, komedya w 3 aktach Henryka Zbierz- 
chowskiego.

We cźwarek, 19 czerwca o 7 wieczorem „Lyzistrata11, 
operetka w 3 aktach Linckego.

W piątek, 20 czerwca z powodu koncertu początek 
wyjątkowo o godzinie 4-30 popołudniu „Zazdrość6, sztu­
ka w 4 aktach Arcvbaszewa.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO :
We środę, 18 czerwca o 7 30 wiecz. benefis Heleny 

Tatrzańskiej: poraź pierwszy „Emancypantka", operetka 
F. Albiniego; „Listonosz1*, farsa z franc; „Kubuś", farsa 
z franc.

„CZWÓRKA8, ZESPÓŁ ART. WARSZ. (Rejtana 4) *
Dziś i codziennie nowy program. Aktualny duet 

ludowy ze śpiewami i tańcami: „Maciek i Kaśka*1 (Anda 
Kitschman-Kaliciński) i „Krótkowidz" czyli „Okropnie 
wdepnął", szkic w jednej odsłonie (Michałowski-Wind- 
heim), nadto najnowsze numery solowe z udziałem 
całego zespołu. Bilety wcześniej w sklepie WPani 
Schayerowej, pl. Maryacki 6. Początek o godzinie 715 
wieczorem.

ZBIÓRKA NA BIAŁY KRZYŻ. D nia 26. 27. 
28 czerw ca b. r. są  d n iam i P olsk iego  B iałego 
K rzyża we Lw ow ie i w całej Polsce. W  d n ia c h  
ty ch  u rząd za  Z arząd  O d d zia łu  m iejscow ego ca ły  
szereg przedsięw zięć, m a jący ch  n a  celu p rzyspo­
rzenie funduszów  d la  tej in sty tucy i.

DAR NARODOW Y 3-go MAJA w kw ocie 
2.832 K. 10 h . złożyła M iejska S traż O byw ate lska  
Dziel. I-szej. Za D ar te n  Związek O kręgow y T o ­
w arzystw ^ Szkoły L udow ej sk ład a  serdeczne 
podziękow anie.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się we środę, dnia 18-go czerwca 1919 o godz. 
5 ł/s popoł. w sali posiedzeń Rady miejskiej.

PRZEPU STK I NOCNE. Za p rzep u stk i nocne 
pob ierane  będą  o p ła ty  w kw ocie 1 K. n a  rzecz 
funduszu  wdów i siero t po o b ro ń cach  m iastu  
Lw ow a.

GDZIE OBIECANY RYŻ i KAKAO ? J a k  wia- 
dom u, p o w sta ły  k u ch n ie  szkolne, by dzieciom  
w ynędzn ia łym  udzielać ciepłej s iraw y . Z apow ie­
dziano, że dzieci u trzy m y w ać  będą p o traw y  
p rzyrządzone z ryżu, g ry sik u  i k ak ao  w p ie r­
wszej lin ii, a następ n ie  z in n y c h  środków  spo­
żyw czych. M ieliśm y m ożność o g ląd an ia  tak iego  
„o b iad u u. B yła to  gęsta  m asa  złożona z k lu se ­
czek c iem nych  i tw a rd eg o  g rochu . Ryżu, g ry ­
siku  i kakao  n ie  o trzy m u ją  dzieci w  żadnej 
szkole lw ow skiej. Z u p y  rów nież. Gdzież w ięc te  
zapow iedziane szum nie  d o b re  p o tra w y ?

CZY TAK BYĆ P O W IN N O ? D ochodzą nas 
wieści, że przy ro b o ta c h  p ro w ad zo n y ch  około  
odnow ien ia  i oczyszczenia koszar lw ow sk ich , 
dzieją się rzeczy bardzo ... n iew łaśc iw e. Przede- 
w szystldem  rob o ty  te  o d d an o  p rzed sięb io rs tw u  
k tó re  w zbogaca do rab ia jące  się n a  w ojnie m a ­
ją tk ó w  jed n o stk i, z pom in ięc iem  zrzeszeń p ra ­
cow ników  b u d o w lan y ch , m ogących  zająć m n ó ­
stw o bezro b o tn y ch . Pozatem  — przedsięb iorstw o 
to  c iągnie  o lb rzym ie  zyski ze szkodą sk a rb u  
p ań stw a  polsk iego  i ro b o tn ik a . Z apy tu jem y , czy 
k o m en d an to w i k w a te rm . kap . D ąbsk iem u ta  
sp raw a  w iadom a?

ZMIANA NAZW ISKA. A dw okat lw ow ski Dr. 
Leon K olischer zm ien ił nazw isko  n a  K orencki.

wykonuje wszelkie druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, gm inne i t. p*

O r u k a r n i a  I g n ,  J a e g e r a
1—  w ©  L i w o w i e ,  u l .  S y k s t U B k a  3 3
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POLOWANIE NA LUDZI. Odnośnie do no­
tatki pod tym tytułem, zamieszczonej wczoraj, 
otrzymaliśmy objektywne przedstawienie poda­
nego w niej faktu, z którego wynika, że wsku­
tek nieścisłego rozgraniczenia funkcyi M. S. O. 
a straży bezpieczeństwa, zaszedł ten ubolewania 
godny wypadek, że ajenci policyjni przeszko­
dzili w wypełnianiu poruczonego zadania człon­
kom MSO. i nieprawnie aresztowali p. S. War- 
chałowskiego, którego natychmiast uwolniono.

Prostując ten fakt, dodamy, że pożądaneby 
było, ażeby organa bezpieczeństwa publicznego 
zawsze w harmonii ze sobą wypełniały swe o- 
bowiązki, na czem i ogół ludności zyska.

KRONIKA SZPITALNA. Janowi Kowalowi 
liczącemu lat 32, b. wachmistrzowi W. Ukr. z 
Wykotów pow. Sambor, podczas walk odłamek 
granatu urwał lewą dłoń. Ranny został wzięty 
do niewoli.

Nuty Feldman, liczący lat 52, krawiec z Be- 
resteczka gub. Wołyńska, został podczas walk 
ostatnich raniony kulą karabinową w lewą 
nogę.

Obu przywieziono na leczenie do szpitala 
owszechnego.

ZAPOBIEGLIWA. Marta Tymkówna przed 
kilkoma dniami wstąpiła do służby u p. Józefy 
Koreblowskiej, dzierżawczyni mleczarni przy ul. 
Łyczakowskiej pod 1. 46. Oglądnąwszy gardero­
bę swej chlebodawczyni skradła jej lepszą część 
oraz nieco bielizny, wartości 5.000 koron i zbie­
gła w niewiadomym kierunku.

STRZAŁY W MIEŚCIE. Wczoraj z rana p, 
Karol Kisela, rad. budownictwa, idąc ogrodem 
Kościuszki (Pojezuickim) u wylotu ul. Zygman­
towskiej od ul. Mickiewicza usłyszał od strony 
południowej strzał odległy i równocześnie spo­
strzegł kulę karabinową u stóp swych, która 
zaryła się w piasku.

Strzał ten padł ze strony Cytadeli i z większej 
odległości, bo w około nie było prawie nikogo.

ODKRYCIE „NIEZNANEGO SPRAWCY". 
Podczas rewizyi u Katarzyny Ciepielowej przy 
ul. Królewskiej pod 1. 7 znaleziono wiele gar­
deroby i bielizny, które to rzeczy poznała p. 
Jadwiga Wróblewska jako swoje i swego narze­
czonego A. Kalinki, któremu niedawno skradzio­
no rzeczy, wartości 8.000 koron.

Aresztowano Ciepielową wraz z jej córką,oraz
S. Michalikową jako wspólniczką kradzieży.

KTOBY MIAŁ jakąś wiadomość o Maryanie 
Jurzynie, urzędniku internowanym z Gródka Ja­
giellońskiego wywiezionym do Kołomyi, raczy 
donieść do Referatu Prasowego ul. Fredry 2.1. p.

KONCERT R. PERUTZA z dnia 6 b. m. na 
dochód „Polskiego Białego Krzyża" przyniósł 
brutto K. 3.211 20 h. P. R. Perutz zrzekł się w 
zupełności swojego honoraryum na rzecz P. B. K. 
Czysty dochód K. 1 621 60 h. przekazaso do 
dyspozycyi p. Prezydentowej H. Paderewkiej.

KRONIKA „ZŁODZIEJSKA14. Panu Zbignie­
wowi Pazdrze, prof. politechniki, skradziono 
z mieszkania przy ul. Gipsowej pod 1. 28 gar­
derobę, wartości 4.000 koron.

BIURO SUROWCÓW Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie odstąpi w większych par ty ach 
następujące artykuły:

1) papier pakunkowy i introligatorski:
2) sienniki papierowe;
3) przędzę bawełnianą;
4) oliwy maszynowe w beczkach żelaznych wraz

z beczkami;
5) pokosty sztuczne.
Magazyny Biura (ul. Bourlarda 5) otwarte są 

każdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt w go­
dzinach od 9—1 przedpoł. i od 4—6 pop.

MĄŻ ZAUFANIA przy ul. Gródeckiej tak wy­
stawił legitymacye spożywcze mieszkańcom ul. Kró­
lowej Jadwigi, że nie mogą nigdzie zrealizować swo­
ich kart spożywczych. Możeby magistrat pouczył teu 
go pana, że skoro się podjął tych obowiązków, niech­
że je pełni należycie.

Kradzież 30 tysięcy koron.
Zamek nienaruszony, kasa zamknięta, a gotówki brak! — Złodziej podaje

kradzieży61.„przyczynę
Lwów, 18 czerwca.

W poniedziałek, 16 czerwca, wieczorem, spo­
strzegł p. Jan Domasizewski, inżynier, zamiesz­
kały przy ul. Potockiego pod 1. 27, brak w kasie 
wietheimowiskiej ponad 30.000 koron w gotówce.

Kradzież ta  przedstawiała się zagadkowo z 
tego powodu, ze zamek był nienaruszony, kasa 
zamknięta, a klucz od kasy właściciel miał przy 
sobie.

Natychmiast poszkodowany doniósł o tern po- 
licyi, ofiarowując nagrodę za wykrycie sprawcy 
kradzieży.

Na miejsce czynu przybyli natychmiast imsp. 
poi. p. Mulikj i Bartel oraz sierżant poi. p. Karol 
Menszyk. Przybywszy na miejsce po przesłuchaniu 
iszeregu osób, zwrócili swe podejrzenie na służą­
cego Jana Romaniuka, liczącego lat 35, rodem 
z Rzywotuł, który ostatecznie

przyznał się do kradzieży.
Przy rewizyi znaleziono przy nim 4.860 ko­

ron, w mieszkaniu p. Ujejskich przy ul. boczna

Samobójstwo urzędnika.
Lwów, 18 czerwca.

Wczoraj, po piątej zrana, wezwano Pogoto­
wie ratunkowe na ul. Potockiego pod I. 20 do 
pewnego lokatora tej realności, który popełnił 
isaimobóistwo.

Przybywszy na miejsce, oddział sanitarny Po­
gotowiu ^Konstatował, że na życie swe targnął 
się Ignacy Weintraub, liczący lat 50, urzęd. U- 
rzędu odbudowy kraju.

Wedle zeznania rodziny denat wstał wcześnie 
po źle przespanej nocyi i około godziny 5 zraną 
skoczył z trzeciego piętra na bruk uliczny i od­
niósł

śmiertelnie poranienia
na całem ciele. Sanitaryusze Pogotowia udzie­
lili mu pierwszej pomocy, lecz mimo tego p. W. 
zmarł w krótkim czasie.

Przed' paru miesiącami żona Weintrauba zmarła 
również śmiercią samobójczą i lo prawdopodo­
bnie jest przyczyną tragicznej śmierci samobój­
cy. W liście pozostawionym do rodziny zmarły 
podaje powody, które go skłoniły do tego rozpa­
czliwego kroku.

Tyfus ńiisly $ simti oMimil
Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus plami­

sty w Sołonce, Podborcach, Grzybowicach, Ko­
zicach (powiat lwowski). Kamieniobrodzie, Ro- 
datyczach, Malczycach, Czerlanach, Cuniowie 
(powiat Gródek Jagielloński). — Ze względu na 
groźnie szerzącą się tam epidemię tyfusu plami­
stego jest ruch podróżnych z gmin tych w zu= 
pełności wstrzymany.

Mieszkańcom zaś poniżej wymienionych gmin 
wolno jedynie za okazaniem poświadczenia czy­
stości i stwierdzenia, że w domach ich zamie­
szkania nie ma tyfusu plamistego przejść roga= 
tki miasta.

Powiat bw ów : Czyszki, Grzęda, Laszki mu­
rowane, Malechów, Nawarya, Żubrza, Sokolniki, 
Białohorszcze, Lewandówka, Kamienopol, Prusy, 
Polanka, Zamarstynów, Porszna, Krzywula, 
Winniki, Skniłów, Pasieki hal. Sichów, Gańcza- 
ry, Podliski małe, Remenów, Sieciechów, Stru- 
niatyn, Wulka hamulecka, Biłka szlachecka.

Powiat Gródek ja g ie llo ń sk i: Janów, Rzeczy- 
czany, Gródek Jagielloński, Białogóra, Biergthal, 
Haliczanów, Walddorf, Artyszów, Kiernice, Lu­
bień, Drozdowice, Obroszyn, Porzecze jan., Wi- 
szenka, Wołczuchy, Wereszyce.

Tssakowicza, gdzie Romaniuk pełnił funkcye do­
zorcy, znaleziono w jednym z pokoi na piecu, 
zawiniętą w chustkę od nosa większą ilość sre­
brnych monet. .

Lecz największą ilość gotówki skradzionej u- 
krył przy ul. Szeptyckich pod 1. 76 a u swego 
wuja, Marcina F., w piwnicy

zakopawszy w ziemjiłę 25.084 koron' 
w banknotach.

Dalej znaleziono u niego w mieszkaniu za- 
rzutkę p. Domaszewskiego, którą również skradł 
poprzednio.

Romaniuk podał „przyczynę", która go skło­
niła do tego czynu a mianowicie: w chwili, gdy 
p. Romaszewski wyszedł na chwilę z pokoju, 
ujrzał służący w otwartej kasie większą ilość 
pieniędzy i jnie mogąc się oprzeć pokusie, skradł 
je, poczem zamknął kaisę a pieniądze ukrył tam, 
gdzie je znaleziono.

Wobec przyznania się oskarżonego, odstawień 
no go do aresztów sądu krajowego.

Fizykat przestrzega przeto publiczność przed 
stykaniem się z mieszkańcami objętych wyka­
zem gmin zakażonych.

Bez poświadczenia czystości nie należy niko­
go wpuszczać do mieszkań, kuchni z obawy 
przed robactwem (wszy w ubraniach).

Dotychczasowe wiadomości o wyniku wybo­
rów do Rad gminnych w republice czeskiej 
stwierdzają wielkie zwycięstwo socyalnych de­
mokratów. Na rzecz socyalistów utracili wiele 
głosów agryaryusze, jakoteź niemieckie i czeskie 
partye mieszczańskie.

Ilia, która iaiiia i liffl.
„Daily News" donosi w korespondencji z 

Nowego Jorku:
Na wystawie wojennej w Waszyngtonie za- 

produkowano poraź pierwszy małą buteleczkę, 
zawierającą coś, o czym się powiada, że jest 
najbardziej zabójczą trucizną, jaką kiedykolwiek 
znano. Był to dotychczas ściśle strzeżony sekre­
tny wynalazek wojenny, dokonany w biurze 
górniczym prof. Lee Lewis z uniwersytetu w 
Evanstonie.

Wyrabiano go w osobno na ten cel zbudo­
wanych zakładach w pobliżu miasta Cleveland, 
nazwanych „Łapką na myszy", gdyż każdy ro­
botnik, przekraczający ich palisadę, podpisywał 
zobowiązanie, że nie opuści jedenastoakrowej 
przestrzeni tych warstatów aż do chwili, kiedy 
wojna zakończy się zwycięstwem. W ten sposób 
zdołano dochować tajemnicy.

Trucizna nazywa się „Liwisite* wedle na­
zwiska wynalazcy, a opowiadają o niej niesły­
chane rzeczy. Jeden aeroplan mający zapas jej 
mógłby, jak powiadają, znieść z powierzchni 
wszelki ślad życia w takim naprzykład Berlinie, 
Trzy tysiące ton Lewisitu przeznaczonych było 
na front amerykański we Francyi. Użycie jego 
miało się rozpocząć w marcu. Kiedy podpisano 
zawieszenie broni. Lewisite wyrabiano po 10 ton 
dziennie.

Wedle sprawozdań ogłaszanych tutaj, jeśli 
jedna kropla tej trucizny upadnie na rękę lu­
dzką, dostaje się zaraz do krwi, atakuje serce i 
powoduje śmierć. Okaz Lewisitu na wystawie 
w Waszyngtonie znajduje się na piedestale, jest 
zupełnie odgrodzony od publiczności i strzeżony 
w dzień i w nocy.

Kinofeafr„Fatamorgana", pl. ilaryacfci 10. 17 Im. i w dni następne wyświetla wspaniała szli 4 aktowa z prologiem p. 1.

Z metóui życia ku odkupieniu
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5 milionów marek na kasy chorych.
100.000 marek dla kasy chorych we 

Lwowie.
WARSZAWA. Komisya skarbowo-budżetowa 

zatwierdziła na podstawie referatu p. Diamanda 
wniosek p. Pułowskiego o udzieleniu zaliczki 
5,000.000 marek na urządzenie kas chorych i 
100.000 koron dla kasy chorych we Lwowie. 
Dalej załatwiła komisya wniosek o zaprzestanie 
poboru podatków państwowego i powiatowego 
za cukier wysyłany do Galicyi.

6 „DZIENNIK LUDOWY"

Zbierać należy tylko w czas zupełnie suchy, 
najlepiej w słoneczną pogodę po obeschnięciu 
rosy.

Zebrane czysto rośliny należy szybko suszyć 
w przewiewnym miejscu, nie ma słońcu i nie 
w zbyt gorącym miejscu; przy suszeniu często 
zebrane zioła mieszać i odwracać, aby się nie 
zgrzały lub nie zapleśniały. Szczególnie staran­
nie należy postępować z kwiatami, które tylko 
przy bardzo szybkiem suszeniu nie tracą swej 
właściwej barwy i pięknego wyglądu, który de­
cyduje o cenie.

Nr. 16$

Z chwilą rozpoczęcia się gry piłka przenosi się 
na pole białych („Pogoń"). Białoczerwoni przypusz­
czają kilka ataków, które obrona , Pogoni" skutecznie 
odpiera. Wi tym czasie mają „Lotnicy" parę dosko­
nałych pozycyi, których jednak nie umieją wykorzy­
stać. Powoli inieyatywę ujmuje „Pogoń" w swoje 
ręce i w 28 minucie po raz pierwszy, a w minutę 
później po raz dragi grzęźnie piłka w siatce biało- 
czerwonych. „Lotnicy" bronią zacięcie mimo to pa­
rę minut później lewe skrzydło „Pogoni" ładnym 
rzutem zdobywa trzeciego goala na korzyść swego 
klubu. Lotnikom jest już tego za dużo, to też od­
płacają pięknem za nadobne przez Poznańskiego, któ­
ry w 37 minucie pakuje piłkę w bramę „Pogoni" i 
na tem kończy się pierwsza połowa.

Po pauzie grą dyrygują, wyłącznie biali, rozwija­
ją i przypuszczają wiele ataków, z których pięć zo­
staje uwieńczonych pomyślnym skutkiem, przynosząc 
tyleż punktów na korzyść „Pogoni". Białoczerwoni 
nie uzyskują już żadnego punktu i gra kończy się 
wygraną „Pogoni" w stosunku 8:1.

Z ,'Pogoni" dobrym był cały napad z Wackiem 
na czele, prawy i środkowy pomocnik, tudzież bram­
karz. U „Lotników" wybijał się na pierwsze miejsce 
prawy łącznik, środek pomocy i bramkarz. U^ąd 
sędziego sprawował poprawnie p. Łoziński.

F. B

Jjóżne
ZBIERANIE ROŚLIN LECZNICZYCH W MIE­

SIĄCU CZERWCU. Oddział hodowli roślin le­
czniczych Ministerstwa Zdrowia publicznego in­
formuje, że w miesiącu czerwcu zbierać można 
następujące dziko rosnące rośliny lecznicze 1) 
Ziele: t. j. całą kwitnąca nadziemną część: 
bratków, centuryi, piołunu, 2) Liście: bobrku 
trójlistnego, mącznicy lekarskiej, podbiału, ślazu 
dzikiego oraz z roślin które można używać jako 
herbatę, jak malina, jeżyna i poziomka, 3) Kwia­
ty: bzu czarnego, dziewanny podobnej lipy, po­
ra ornik a, rumianku.

j f e  s p o r t u . ,

„POGOŃ* — „LOTNICY".
Niedzielny match „Pogoni" z ^Lotnikami" był 

lepszy od poprzednich, interesującym jednak — prócz 
kilku pięknych momentów — nie był. Gra prowadzo­
na w średniem tempie, wykazała brak treningu i 
zgrania się tak u jednej jak i u drugiej strony. Skład 
drużyn był nie najgorszy, widzieliśmy tam graczy 
dobrych, posiadających doskonałą technikę i rutynę, 
jak Wacka, Garbienia, Edzia i Fluhra w Pogoni" 
Pawłowskiego 1 Poznańskiego u ,Lotników" ale do 
tego trzeba było trochę więcej treningu1, a match 
byłby zajmujący.
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Zarząd król stół. miasta Lwowa.

m m lusTiiui
cen a rty k u łó w  żyw ności oraz w y n agrodzen ia  za 
robociznę i przew óz w  obręb ie  m iasta  Lw ow a, 

w ażna od  10-go czerw ca 1919.

I. ROBOCIZNA.

A) Przewóz towarów końmi.
K. h.

1. Za przew óz to w aró w  całow agono- 
w ych z w yją tk iem  m eb li, kas  i fo rtep ia ­
nów  — z dw orców  kolejow ych do m iasta
za każdy c e tn a r  m etryczny  (100 kg. po 6*—

2. Za przew óz m niejszych  p a rty i to w a ­
rów  do 3.000 kg. (z w y ją tk iem  m ebli, kas 
t fo rtep ianów ) z dw orców  ko lejow ych  do 
m iasta  za każdy  c e tn a r  m etr. (100 kg  ) po 9 '—

3. P rzy  przew ozie w ym ien io n y ch  pod 
1 i 2 tow arów 7 z dw orca  kolejow ego w7 
górne części dzieln icy  1 szej i IV-tej wTolno  
przedsięb io rcy  do ustanow ionej ja k  wyżej 
ceny doliczyć 2 0 %  tejże ceny.

4. Za przew óz to w aró w  (z w yją tk iem  
m ebli, kas  i fo rtep ianów ) ze sk ład ó w  i m a ­
gazynów , m iejsk ich  do sk lepów  re jonow ych, 
oraz do sk lepów  in n y ch  kupców  lu b  m a ­
gazynów , konsum ów ' i pom ieszkań  bez 
w zględu na  odległość

a) do 5 ce tn aró w  m etr. od jednego  cet-
n a ra  m etr. (100 kg.) po 9*—

b) p o n a d  5 cetnarów 7 m etr. od jednego
c e tn a ra  m etr. (100 kg.) po . . 8 * —

5. Za przew óz w ęgla i drzew a obniża 
się u stanow ione  pod  3— 4 w ynagrodzen ie
0 1 kor. od  każdego c e th a ra  m etr.

B) Przewóz towarów wózkiem ręcznym.
1. Za przew óz tow arów  z dw orców  k o ­

lejow ych lu b  m agazynów  i sk ładów  wr 
m ieście w zględnie ze stan o w isk a  w łaśc ic ie­
la  w ózka ręcznego w obręb ie  tej sam ej 
dz ie ln icy  m iasta  za kążdy c e tn a r  m etr.
(100 kg.) po . . . . 3 —

2. Za przew óz przez każd ą  dalszą  dziel­
nicę m iasta  dolicza się od  każdego c e tn a ra  
m etr. (100 kg.) i za k ażdą  dzielnicę po . 1*—

C) Taryfa dorożkarska
1. Za jazdę  pojedynczą w  m ieście t. j. za 
jazdę  z p u n k tu  do p u n k tu  m ias ta  bez za­
trzy m an ia  się dłużej ja k  5 m in u t i bez 

zboczenia z k ie ru n k u  d ro g i :
a) d la  dorożek p a ro k o n n y ch  w dzień

1 w nocy  . . . . . .  6 » _
b) d la  dorożek je d n o k o n n y c h  wr dzień

1 w  nocy  . , . > . . . 4*—
II. Za jazdę do ro g a tek  m ie s k ic h :

a) d la  dorożek p a ro k o n n y c h  w dzień
12 K w  nocy  . . . . 15 —

b) d la  dorożek  je d n o k o n n y c h  w dzień
7 K 50 h . w nocy  . . . .  10* —

III. Za jazdę  w m ieście w ed ług  c z a s u :
1. za  pierw sze p ó ł g o d z in y :
a) d la  dorożek p a ro k o n n y c h  w dzień

8 K w  nocy  . . . . .  10*—
b) d la  dorożek  je d n o k o n n y c h  w  dzień

5 K w  nocy  . . . . .  6*—

2. za każdy  zaczęty następ u jący  k w a d ra n s  : 
a) d la  dorożek p a ro k o n n y c h  w7 dzień 

4 K wr nocy  . . . . .  5*—
b) d la  dorożek je d n o k o n n y c h  w7 dzień
2 K. 50 h . wt nocy  . . . .  3*—
IV. Za jazdę  do i od  dw orców  ko lejow ych  :

a) d la  dorożek p a ro k o n n y c h  w  dzień
i w  nocy  . . . . . .  25*—

b) d la  do rożek  je d n o k o n n y c h  w dzień
i w7 nocy  . . . . . .  20*—

Za n o cn ą  porę  uw aża-się  w7 czasie od 
1. lis to p ad a  do k o ń ca  m a rc a  jazdę  od  go­
dziny 7 w ieczór do 7 ra n o , w  in n y c h  m ie ­
siącach  t. j .  od. 1 k w ie tn ia  do k o ń ca  p aź ­
dz ie rn ika  od godziny  9 w ieczór do 7 rano .

D) Roboty szklarskie.
1. a) za 1 m e tr2 szyb do ok ien  g ru b o ­

ści 2 m /m  do w7ys. 80 cm . a szer. 70 cm . 
w edle podanej m ia ry  do p ro s to k ą ta  p rze­
cięte . . . . . . * .• 35-—

b) dtto wrraz z oszkleniem . 5 0 —
2 . a) za 1 metr2 szyb do okien grubo-

ści około 2 m/m do wysokości 140 cm.
szer. 60 cm. wedle podanej miary do pro-
stokąta przecięte . . 38*—

b) dtto wraz z oszkleniem . 55*—
3. a) za 1 metr2 szyb do okien grubo-

sci około 2 m/m do wy sok. 160 cm. a
szer. 80 cm. wedle podanej miary do pro-
stokąta przecięte . . 43 —

b) dtto wraz z oszkleniem . 60*—
4. a) Za 1 metr2 szyb ornamentowych

lub katedralnych białych wedle podanej 
miary do prostokąta przecięte . . 4 3 *_

b) dtto wraz z oszkleniem . . 5 5 -—
5. a) Za 1 metr2 szyb ornamentowych

lub katedralnych kolorowych wTedIe poda­
nej miary do prostokąta przecięte . . 4 4  —

b) dtto wraz z oszkleniem . . 55  —
6 a) Za 1 metr2 szyb prążkowanych 

grubości 5— 6 m/m wedle podanej miary 
do prostokąta przecięte . 4 3 -—

b) dtto wraz z oszkleniem . 5 5  —
7. Za 1 kg kitu szklarskiego pośredniej

jakości do . . . . 4 _g
Uwaga. Przy oszkleniach konstrukcyi 

dachowych i żelaznych jak również szyb

lustrowych do portali, koszta robocizny i 
kitu podwyższają się w miarę rodzaju i 
trudności wykonania tychże.

8 . Szyby do okien grubości około 3 m/m 
liczy się 50°/o drożej od cen powyższych.

Szyby matowe, wyrób fabryczny, liczy 
się 25% drożej od cen powyższych.

Szyby deseniowa, wyrób fabryczny, w 
miarę zapasu, liczy się 50% drożej od cen 
powyższych.

Szyby łuskowre, wyrób fabryczny, w 
miarę zapasu, liczy się 50% drożej od cen 
powyższych.

Szyby nie prostokątne pociętne oblicza 
się podług największej kwadratury.

6 ) Robocizna szewska.
Rodzaj roboty.

Nowe, zwykłe buciki męske 
Nr. 38/46 łub zwykłe damskie 

Nr. 34/42 .
Buciki dla chłopców lub 

dziewcząt Nr. 29;34 
Buciki dziecinne Nr. 23/28 
Kapki, podeszwy i obcasy mę­

skie lub damskie jak 1) 
Kapki, podeszwy i obcasy dla 

chłopców lub dziewcząt jak : 
Podeszwy i obcasy męskie lub 

damskie
Podeszwy i obcasy dziecinne 
Same obcasy męskie 3 cm., 

damskie 4 cm. .
Same obcasy dziecinne . 
Nabicie podkówek 
Nabicie ochraniaczy 
Łatanie podeszwy za każdy 

przyszćzypek 
Przysżczypka ręczna 
Przy szczypka maszynowa 
Buty .
Przeróbka butów7 lub buci­

ków 2 0 °/o więcej

Pracujący Dla szewca
w domu mającego 

sklep* front.
Kor. Kor.

100' — 110 —

80 — 9 0 —
60 — 70 —

70*— 8 0 —

2) 60*— 7 0 '~

20*— 2 0 -
10'— 10'—

. 4 '— 4' —
o-__ 2 ‘...

. 1*— 1*—
* 2 — 2 —

. V— 

. 2*—
50

150 — 1501-

F) Robocizna krawiecka. 
Rodzaj roboty:

Wynagr. Wynagr.
majstra większej
krawiec. firmy kraw

Spodnie 0  trzech kieszeniach 37.— 42 —
Kamizelka jedno-rzędowa 0 

4-rech kieszeniach . 29 - 32 —
Kamizelka dwu-rzędowa 0  

4-ech kieszeniach . 33 — 37*—
Marynarka jedno-rzędówka 124-— 139*—

dwa- 132 — 148'—
Żakiet surdut , . 149-— 167*—
Zarzutka . 149 — 167'—
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Palto zimowe watowane jed­
norzędowe . .173 '— 194"—

Palto zimowe watowane dwu­
rzędowe . . . .  182’— 203*—

Ulster . . . .  157 — 176 —
Kurtka . • 132*— 148*—
Frak . . . .  173 — 194 —
Spodnie oficersko . . 45'— 51*—
Priczezy . . . .  58*— 65*—
Bluzka zwykła . . 911— 102'—

„ z nakł. kieszeniami . 99"— 111*—
* kawalerzycka . . 132"— 148* —

Płaszcz wojskowy oficerski . 165*— 185*—
Mundur studencki: bluza i

spodnie . . . . 165*— 185*—
Uwaga:
4) Cennik odnosi się do robót na zamówie­

nie, do miary, wykonanie porządne lecz 
skromne.

2) Zamawiający lnusi dostarczyć tak mate- 
ryę jakoteż wszelkich potrzebnych dodatków.

II. ARTYKUŁY ŻYWNOŚCI.
Cennik obowiązujący w restauracyach 

i kawiarniach.
A) Restauracje hotelowe (George a, Imperial, 

Krakowski, Francuski, Bristol).
K. h. 

1-80 
9-— 
9*— 
2’— 
5*— 
1*50 
1*20 
4*— 

10 —

Rosół (zupa) . .
Sztuka mięsa . . . .  
Pieczeń wołowa, cielęca lub wieprzowa 
Jarzyna łub kartofle dodane do mięsa 
Legumina . . . .
Czarna kawa . . ,
Herbata . . . . .  
Piwo litr . . .
Wędliny zimne (porcya)
3) Restauracje, pokoje do śniadań, kawiarnie 

i cukiernie.
Rosół (zupa) . . . . 1*50
Sztuka mięsa lub pieczeń wołowa , . 8 —
Cielęca, wieprzowa . . . . 8*—
Gulasz, kiełbasa . . . . 7*—
Jarzyna lub kartofle dodane . , . 1*50
Legumina . . . . . .  4*—
Czarna kawa lub herbata . . ,1 * 2 0
Piwo litr (sprowadzane) . . . 4*—
Wędliny zimne (porcya) . . . 8.—
Uwaga: Porcya potrawy mięsnej podawanej 

w restauracyach, powinna zawierać conajmniej 
100 gramów mięsa ugotowanego względnie 
przyrządzonego do spożycia.

Za mięso smażone wolno pobierać 30o/o
więcej.
C) Place targowe publiczne:
herbata i kawa czarna . • —*80

B) Mięso, wyroby m asarskie i tłuszcze.

kg. kiełbasy wieprzowej siekanej Wędzonej 30'—
„ świeżej wieprzowej do sma-

żenią . 28"—
n krajanej . 34 —
„ sadła świeżego . . 38*—

słoniny surowej . 34'—
„ „ amerykańskiej . 23*80
„ „ paprykowanej . . 38*—
„ „ wędzonej . . 36*—
„ smalcu wieprzowego . 42'—
„ „ importowanego . . 25 —
„ łoju surowego . 12*—
„ „ jadalnego . 20*-
»* kości wTołowych szpikowych . 5 —

kości wieprzowych (z wyłączeniem
szpikowych) . 4 —

M koniny . . 4'—
łj kiełbasy końskiej . . 8 —
>ł flaków starannie oczyszczonych . 4"—

C) Wyroby młynarskie
kg. pszenicy . 1*20
5* żyta . . . . . 110
1» owsa . . . . . . 1.40
11 jęczmienia . 110
» hreczki . 3—
1* grochu i fasoli . 7*50
»» prosa . . . . . 2*50
11 mąki chlebowej . 2 —
11 „ białej pszennej bez opakowania 4'30
11 grysiku pszennego . . 4'30
M pęcaku . 480
>1 kaszy hreczanej . 10*—
11 mąki hreczanej . 2 . 8*-
n jagieł . . . 6 —
n krup jęczmiennych . . 4*80

D) Wyroby piekarskie
n chleba . 3*44
i» chleba z wolnego wypieku . 5 —

litr piwa sprowadzanego . . 4 * —
„ octu 21/2°/o . . . . . 3*20

kg. miodu pszczelnego . . . 36"—
„ soli kuchennej w krachach . 1*10

soli mielonej niemieckiej od 1 K 20h. do 1*60
])  Grzyby

kg. grzybów suszonych I sorty . .60*—-
grzybów suszonych II sorty . . 50*—

K) Opał i oświetlenie
drzewa mięk., wagon 10.000 kg loco dwo­

rzec wedle frachtu . . . 2200 —
drzewa twardego wagon 10.000 kg loco

dworzec wedle frachtu . . 2300'—
100 kg drzewa twardego nierąbanego loco

skład rejon. . . . . .  34*— 
100 kg drzewa miękkiego nierąbanego loco

kg.
K. h 
14 — 
12* 
24’ 
18" 
10- 
8 — 

12 —

mięsa wroło\vego
cielęcego . .

„ „ wieprzowego (wieprzowiny)
9 ozora wołowego bez gardzielą .
* „ * z gardzielem .
n podrobiu starannie oczyszczonego 

n wieprzowego 
Uwaga: Do podrobiu należą nogi, głowa, płuca, 

wątroba, serce i nerki. Do jednego kilograma 
mięsa surowego wolno dodawać wątrobę,
serce, nerki lub kości z tem jednakże ograni­
czeniem, żc dodatki te łącznie z kośćmi przy 
mięsie się znajdującymi nie mogą przewyższać 
£0°/0. Mięsa bez kości sprzedawać nie wolno.

K. g.
salcesonu
kiszki pasztetowej . . . .

, krwawej . . . .
„ kaszancj . •

polędwicy wędzonej niegotowanej
v gotowanej z zioberkami .
„ bez kości, gotowanej, kra­

janej
szynki wędzonej niegotowanej . 
szynki oczyszczonej, krajanej, bez skó­

ry i kości

droWypiek i sprzedaż białego pieczywa 
bnego bezwarunkowo zabronione.

6 ) Owoce i jarzyny
„ suszonych śliwek .
„ „ gruszek .
„ ,, jabłek .
„ ziemniaków .
„ selerów . :
„ porów . . . .
„ kapusty kiszonej 
„ kapusty głowiastej 
„ kapusty głowiastej czerwonej 
„ kielu . . . .
„ buraków ćwikłowych 
„ kalarepy 
„ brukwi
„ cebuli . . K. 3*60
„ czosnku . . .
„ szpinaku
„ marchwi czerwonej lub białej 
„ „ pastewnej
„ pietruszki 
„ kminku
„ suszonych jarzyn . 

litr brukselki 
Uwaga. Co do jarzyn młodych (nowalii), jagód 

i świeżych owoców obowiązywać będą ceny 
ogłaszane publicznie z dnia na dzień przez 
miejski urząd targowy.

F) Nabiał

do

16*— 
14* 
12*
—*80

1-20
1*20

1 —

4*
5*—
2*—
1*20

4* 
50" 
14*—

kg. 22*— 
20*— 
10 — 
12*— 
32 — 
38 —

46*—
30 —

46 —
gotowanej bez skóry (w całości) 38

wędzonki 0 —

litr mleka niezbieranego . 2*50
mleka zbieranego . . . 1'20

kg- sera • . 10*—
masła świeżego . . 54 —
mała solonego . . 45*—
1 jajo świeże • . —-50

twardego loco
36-

loco

G] Drób i dziczyzna
kg. kaczki, gęsi lub kury, .bitych, bez pie­

rza i wnętrzności . . . .
„ indyka bez pierza i wnętrzności 
n dzika . . . . . .

B] Ryby
„ karpia i szczupaka

1) Różne artykuły spożywcze
cukru (bez opakowania) .

„ marmolady I sorty 
; jęiarmolady II. sorty 

litr barszczu
wina beczkowego stołowego

24 — 
24 — 
5 —

24 -

3*80 
14*— 
9 — 

—*60 
12 —

skład rejon. . . . . .32"
100 kg drzewa rębanego 

skład miejski
100 kg drzewa rębanego miękkiego

skład miejski . . . .  34*— 
węgla drzewnego Hausmana retortowego 2*40 

z innych biur . . 2*—
węgla względnie koksu wagon 10.000 kg

loco dworzec wedle frachtu . 2100'—
100 kg węgla galicyjsk. loco skład miejski 30 — 
100 kg węgla galicyjsk. loco skład rejon.

lub skład drzewa . . . .  34 — 
100 kg węgla małopolskiego (galicyjskie­

go) z dostawą przed dom wprost z 
dworca kolejowego (na karty poboru) 34*— 

Cena węgla z Królestwa polskiego (So­
snowiec) i brykietów z Dziedzic jest wyż­
sza o 4 korony za 100 kg.
litr nafty . . . . . ,1*20
litr spirytusu denaturowanego . . 4*25
kg. świec parafinowych . . . 5 —
pudełko zapałek szwedzkich . . . —*24

h) Mydła.
1 kg mydła do prania od 20 do 30»/o za­

wartości tłuszczu, woj. . 10"—
1 kg mydła do prania ponad 30—60°/o za­

wartości tłuszczu . . . .30* —
1 cegiełka mydła toaletowego poniżej 30o/0 

zawartości tłuszczu, cegiełka 90—100 
gramów . . . . . 160

dtto ponad 30o/o zawartości tłuszczu 4-6*—
Niniejszą taryfę podaje się do publicznej wia­

domości z tą uwagą, że zawiera ona ceny naj­
wyższe, które pod żadnym pozorem przekroczone 
być nie mogą, jednakże kupcom pozostawia się 
swobodę sprzedaży pojedyńczych artykułów po 
tańszych cenach przy korzystnych okoliczno­
ściach.

Hurtownikom wolno przy sprzedaży wymie­
nionych artykułów kupcom drobiazgowym, żą­
dać od nich tylko takich cen, by ci ostatni 
przy sprzedaży drobiazgowej przynajmniej 5% 
zarobku uzyskać mogli, o ile odnośne cepy nie 
są już uwzględnione powyżej.

Miejscy funkeyon ary usze targowi, funkeyo- 
naryusze policyi i urzędu dla tępienia lichwy, 
wojskowości i żandarmeryi, oraz członkowie 
Straży obywatelskiej będą czuwać nad ścisłem 
przestrzeganiem tej taryfy, a każde jej przekro­
czenie, a w szczególności pobieranie cen wyż­
szych ponad tu unormowane ceny maksymalne, 
stanowi przekroczenie § 19 rozp. ces. z dnia 24 
marca 1917. Dz. pp. Nr. 131 i karanem będzie 
aresztem od 1 tygodnia do 6 miesięcy, oraz 
grzywną do 10.000 K, a nadto utratą karty 
przemysłowej i konfiskatą całego towaru.

Ponadto może być zarządzonem w myśl § 45 
tegoż rozporządzenia ogłoszenie orzeczenia na 
koszt zasądzonego w miejscowych pismach co­
dziennych.

Tytułem kosztów przystawy do sklepu i opa­
kowania w woreczki, wolno kupcom rejonowym 
przy detajlicznej sprzedaży mąki wyrobów mły­
narskich i cukru pobierać 40 hal. od kilograma. 

Każdy sprzedający obowiązany jest niniejszą 
taryfę wywiesić w lokalu zarobkowym lub na 
placu sprzedaży w miejscu widocznem. Nie za­
stosowanie się do tego polecenia stanowi prze­
kroczenie z § 14 ces. rozp. z dnia 24 marca. 
1917 Nr. 131 Dzpp.

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1919.
ZARZĄD GMINY, MIASTA LWOWA
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t o n  ipiii M n .
W e w si Grobicach, pow. grójeckiego, 7 b an ­

dytów  dokonało napadu rabunkow ego na dom 
gospodarza rolnego, P aw ła Lankiewieża. Gdy o- 
budzony ze snu Lankiew icz usłyszał szczeka­
nie psa, za tarasow ał drzw i, wćlw-czas bandyci 
w targnęli przez okma i zaczęli strzelać z rew olw e­
rów , przy ozem ran ili Lankie wiozą w  brzuch, — 
zaś córkę jego, 19-Ietnią Franciszkę, w  praw e 
udo. Nadto bandyci znęcali się nad1 chorą żoną 
Lankiew icza, 42-letnią K atarzyną. Z rabow aw szy 
130 imfty. i  10 rub li srebrem , bandyci uciekli. Lan- 
kiew iczów ńę przyw ieziono do szpitala Dzieciąt- 
tk a  Jezus, zaś o jca jej w  agonii pozostawiono 
na miejscu.

V DROBNE OGŁOSZENIA.

grę już w pierwszej klasie, p łacąc za ł/i 8$$ 
S6 t a r a n ,  xk  gosia 28 t a r a n ,  1/4 la su  

k m m ,  V* te s s  7 ta ro ® .

rama 9 i i
Do nabycia W Administracyi „Wieku Nowego“ przez 

cały dzień przy okienku

Tadeusza Krzysztofo wieża
oraz we wszystkich domach bankowych we Lwowie 

i w kraju. 606—1

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe —
F m S C B t ,  u l i c a .  W a ł o w a  1. IX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salrarsanu tylko przed­
południem. 378

kauczukowe i metalowe wyr 
konuje po najtańszych cenach

SSSEEŁSFS Maks Glaserman
PIECZĘCIE

P Si811836 z kilkuletnią praktyką biurową ze znajomo 
r O aia ia  $ c m  buchalteryi, z wyrobionem pismem rę 
cznem przyjmie posadę. Łaskawe zgłoszenia do Ad mi 
nistracyi „Dziennika Ludowego1- pod „Pilna11.

Lokal w śródmieściu
terze, obszerny, jasny z światłem elektiycznem i ga* 
zowem potrzebny zaraz. Zgłoszenia do administracyi 
„Dziennika Ludowego11 pod „Zakład przemysłowy*1.

Podrobienia i naprawy
kład specyalnemi maszynami, Kopernika 12 za bramą.

410-2

E&mdimr w dobrym stanie do sprzedania: Zieliński, 
f l U W w l  uj. Kołłątaja 1. 5 412-3

K ll f t f o a r l r a  za dobrem wynagrodzeniem potrzebna 
a%a 0(j j ljpca. Zgłoszenia ul. Fnedrychów 

1. 4, I p., od 3—4 popołudniu. 582—1

B a8lri5178l na przepukliny pępka, brzucha, pachwi- 
ny itj). Opaski brzuszne na gumach dla 

kobiet przeciw rozmaitym dolegliwościom wewnętrznym, 
przy cierpieniach macicy, po przebytej operacyi, prze­
ciw obwisłym brzuchom, oberwaniu się, latającej nerce 
itd. wykonuje i wysyła pocztą Fabryka rozmaitych ban­
daży M. L. Polaczek w Samborze 29. 569

Tabliczki mosiężne “ UTlI K
rytownik B. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg 
Szajnochy.

K o m u n ik a ty .

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ZWIĄZKU PRACOW.
GMINNYCH odbędzie się w piątek o godz. 5 popoł. w 
lokalu, .Rynek 8, i. p.

WIEC POCZTOWCÓW. Na dzień 25 czerwca br., 
o godzinie 10 i pół przedpołudniem w sali Towarzystwa 
pedagogicznego ul. Zimorowicza 17 zostaje zwołany 
wiec polskich pracowników pocztowych wszystkich dy- 
kasteryi całego kraju. Na porządku dziennym: Sprawa 
zamianowania, pragmatyka służbowa, sprawy organiza­
cyjne i ekonomiczne. Za Wydział Związku polskich pra­
cowników pocztowych b. zaboru austr we Lwowie. 
Aleksander Wyrozumski, prezes, Zygmunt Niwicki, se­
kretarz.

DZIECI NA WIEŚ. Uprasza się wszystkie organiza- 
cye zawodowe by zgłoszenia dzieci na wieś złożyły do 
rąk tow. Konarskiego Rynek 8, I. p. najdalej do środy 
18 bm. do godziny 7 wieczór celem sporządzenia ogól­
nego wykazu.

KLUB RADNYCH P. P. S.' odbędzie posiedze­
nie dziś, we wtorek o godz. 7 wlecz, w lokalu 
Rynek 8, I / p .  Sprawy bardzo ważne!

POSIEDZENIE REFERENTÓW RADY ROBOTNI­
CZEJ odbędzie s i c . w czwartek, o godz. 10 przed 
południem w lokalu Rynek 8, I. p.

TECHNICY DENTYSTYCZNI! We środę dnia 18 
bm. o godz. 6 po południu odbędzie się zgroma­
dzenie w lokalu Rynek L p. Porządek dzienny: 
1) Odpoczynek niedzielny; 2) Sprawozdanie z kon- 
ferencyi zawodowej. Jawcie się licznie i punktual­
nie! Za Związek: Aleksander Katz.

KONKURS. Koło miejscowe kolej. Gródecka 69 
poszukuje siły biurowej, obznajomionej z pracą biuro­
wą, piszącej biegle na maszynie. Pierwszeństwo ma­
ją sieroty po kolejarzach. Warunki poda sekretarz 
Koła miejscowego.

S8®

Pożyczkę polską, »
złote i srebrne monety kupuję po.kursie. UL Głęboka 
1. 21, I p., drzwi na lewo, między godz. 8 a 6. 417—1

Zbliża sil tenis
s m r  to . i iż . iipca m m
c i ą g n i e n i a  p i e r w s z e j  k l a s y

Polskiej Loieryl 
=  K L I S O W E J  =
Największe szanse osiągną ci, którzy rozpoczną

KINO „S»»ÓŁ“
W  STRYJU

Od dnia 15-go do 19-go czerwca 1919
Pierwszy wojenny film polski w większym 

stylu i o szerszym zakroju

Lroóro-Wilne
Zdobycie Lidy, Gródka Jagiellońskiego, Obchód 
Trzeciego Maja w Poznaniu, powitanie Na­
czelnika Państwa Piłsudskiego i cały szereg 

innych interesujących obrazów.

HisBSłiriripM 1 bobki kupię. Z głoszenia do kawiarni 
M lo m lU f j  „Warszawa", plac Smolki. 414—2

ZoilhiiUlifi p,.zy dworcu głównym portfel z pie- niądzmi i dokumentami na nazwisko 
Antoni Jędruch z Mościsk, — Uczciwy znalazca zwrócić 
raczy zatrzymując pieniądze, dokumenta do Biura Briicka 
ul,, Kościuszki 2. 600—1

Bllflki w dobrym stanie, silne, Nr. 36 okazyjnie do 
M asa m i sprzedania-. -  Wiadomość: ul. Leona Sapiehy 
1. 67, III p., na prawo.

l y i k t r ?  w nabijaniu skórek w pierwszej lwowskiej 
fabryce ochraniaczy, Jagiellońska 16. 415-^2

2 miesisczny jest za swego do odda- 
nia. Wiadomość, u dozorcy, ul. Kul-

parkowska 1. 2.
Kąl

Położna Potulska f ; " ; iezp Ł , s
słabości za DYSKRECYĄ i poleca się iako ZDOLNA 
i PRAKTYCZNA AKUSZERKA. Ul. Grędecka 1. 26 
1  P- 419—2

RffiW fiHf nowe 1 używane, jakoteż składowe do tych 
wt j  ż e  w wielkim wyborze po cenach przy­

stępnych poleca Jakób Rosemann, Lwów, ul. Akademicka 
1. 26. Przyjmuje rowery do naprawy. 536—10

O G ŁO SZEN IA .

W  NOWOŚCI DUR PHA!
Suknie markizetowe, bluzki, szlafroki, matynki, poń­
czochy oraz bieliznę poleca najtaniej konf. damska
25. W £ A .lS T lS r m F tt Sykstuska 2

Specyalista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—6. 

L w ó w ,  ixl. K o p e ń a i k a  3L». 12 , 564—4

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. SCHWARZ
sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5

Lwów, u l. Krawatewakłego 11, parter.

Zast. Bacz. md. i redaktor edpowfedłntiny: JAN S2CZYREK.

Nasiona warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
nl. FodlemsMIesa I. ?. 243-10

0EHTYSTH
Dr. J a k ó b  O s i ń s k i

praicaismla d eB ly st-tcch ttiM iia , H alicką 21.

n a jt a ń s z e  h u r t o w n e  źr ó d ło  
mydeł toaletowych

pierwszorzędnych firm.
Posiadamy na składzie w wielkim wyborze każdej ilości •

MIIB1HE, RIHIHTOWE, K O Sm D S
i -wiele! innych. 594—2

Wszelkie zamówienia wykonywa natychmiast

JSSSft 1̂ - LUBICZ
Warszawa, Marszałkowska 104, tel.279-01.

Przedsiębiorstwo handlowe poszukuje rutynowanego

z d o k ła d n e  zn a jo m o śc ią  b n ch a lie ry i,
jako kierownika interesu. Reflektuje się na siłę młot 
i energiczną. Oferty wraz z odpisami świadectw wnoś 
do Administracyi „Dziennika Lud.“ pod „Rutynowany

Restauracja „Laura** j ^ ” kieg0 2* rógwulicy Pańskiej, 
obiady doborowe do menażek od 7 do 10 kor. 86—x

Tablice nagroblEoioe
wykonuje szybko i tanio 308-x

im m s  GLHSERIMIH
RYTOWNIK, Lwów, ulica Sykstuska 1 9

Kawę białą, herbatę, ciasta
codziennie świeże poleca

CUKIERNIA LEGIONOWA, SykllUSka i
Ceny nadzwyczaj przystępne. — Usługa skrzętna. 54<

K a l f i n d a r ?  powszechny galicyjski na rok 15 
n u i u i i w u i Ł  w formacie książkowym jest do r 
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego* po 5

Drukiem A. Goldmana w  Lwowie, SglGstaska


